
N- 152 . Czwartek 7, Lipca 1853, Rok Gazecie 43.

M SW W SRA.
x  O o d n t k ie m  t y g o d n io w y m  i  D z ie n n ik i e m  u r z ę d o w y m  c o d z ie n n y m  k o s z t  o.je w  p r e n u m e r a c i e !  B e z  p o c z t y :  k w a r t a ln i e  3  z t r  

tt!» k r .  m i e s i ę c z n ie  1  z l r .  * 0  k r .  SS p o c z t ą :  k w a r t a ln i e  l i  z t r .  3 0  k r . ,  m i e s i ę c z n ie  1 z l r .  3 5  k r .  -  I n s c r c y n  o d  w ie r s z a )  
w  p ó łk o l u m n i e  ( d r u k ie m  g a r m o n l )  p o  r a z  p ie r w s z y  l i  k r . ,  n a s t ę p n ie  p o  *  k r .  m . k .

P H Z E « £ i O .
Monarchy;: austryacka. — Anglia. —  Francya. — Turcya. — 

Wiadomości handlowe.

MONAItClIYA AUSTRIACKA.
R z e c z  u n c A u w a .A.

%% i e d e i i  , 2. lipca. Dnia 4, lip ca IS53 wyjdzie w c k. na­
dwornej i rządowej drukarni w Wićdniu i będzie rozesłany XXX\II. 
zeszyt dziennika nslaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 118. Dekret ministeryum finansów z 24. czerwca 1853, obowią­

zujący dla Węgier. Siedmiogrodu, Kroacyi i Sławonii, i dla .Serb­
skiego Województwa z Temeskim Bar.atein, w zamiarze uproczcze- 
nia i przyspieszenia lnanipulaeyi cła i kontroli urzędów wykona­
wczych, tudzież ułatwienia komunikacyi.

Ż tym zeszytem wyjdzie także i będzie rozesłany sp is  osnowy 
wydanych w miesiącu czerwcu zeszytów dziennika ustaw państwa.

S p r a w y  k r a j o w e .
(W kroczenie ees. ros. wojsk do Midtan i W ołoszczyzny - - Proklam acja lis ię ­

cia Gorczakowa.)

L w ó w ,  6. czerwca. W edług wiadomości nadeszłych z .łas 
zaczęło sie dnia 3. b. ni. wkroczenie cesarsko-rosyjskich wojsk do 
Multan i Wołoszczyzny, i przy tej sposobności ogłoszoną została na­
stępująca proklamacja komendanta wojsk księcia Gorczakowa.

P  r o k  I a m a c  y  ! * )
Mi e sz k a iie y  M ultan i W o ło s z c z y z n y !

.lego Mość Cesarz mój dostojny Monarcha rozkazał mi zajać 
Wasze terylorynm korpusem armii, którego dowództwo mi poruczye 
raczył.

Nie przybywamy do Was ani z zamysłami zaboru, ani w my­
śli zmienienia instytucj i, które wami rządzą i stosunków politycznych, 
które wam zostały zagwarantowane uroczyslemi traktatami. Prowi­
zoryczne zajęcie księstw, którego uskutecznienie mi zostało poru-

») P R O C L A M A T I O N .  

ltabitans de la Moldarie et de la Valachie!
Sa Majestć L ’Em pereur, Mon Augustę M aitre, m’a ordonnć d’occuper 

yotre territoiro avee te corps d’arniee dont il a daignć me confier le eoimnan- 
dement.

Nous n’arrivons pas au milieu de Vous ni avec des projets de conąuete, 
ni avec 1 intention de modifier les inslitutions, qui vous regissent et la situation 
poutiąue, que des traites solennels vous ent garantie.

L occupation provisoirc .de P rincipautes, (jue je  suis charge d ’effectuer, 
n a  d autre but que celui d’une protection immediate et efficaee dans des cir- 
constanees imprevues et graves ou le Gouverneinent Ottoman, ineconnaissant le s  
nombreuses preuves d’une sincere allianee que la  Cour Imperial n’a eessó de 
luniitiimn61 *• conulusion du traite d’A drianople, — repond a nos pro-
par la plus ref‘,S’ “ conseils les Plus dćsinteressćs

Dans Sa longanimite,^ dans Son constant desir de inaintenir la paix en 
Orient eommo en Europę, L ’Empereur ćvitera une guerre offcnsive contrę la 
Turquie aussi longtemps que Sa dignile et les interets de Son Empire le  Lui 
permettront.

Le jour ou II obtiendra la reparation qui Lui est due et les garanties 
qu' II est en droit de reclamer pour l ’avenir, S es troupes rentreront dans les  
lim ites de la R ussie.

Habitans de la Moldavie et de la Valacliie!
Je remplis egalement un ordre de Sa Majestć Iinpei-iale, en vous dćcla- 

rant que la prćsence de S es troupes dans votre pays ne vous imposera ni 
charges, ni eontributions nouvelles, que les fournitures en vivres seront liqui- 
dees par nos caisses militaires en femps opportun et a un taux fixe d'avance 

accoi-d avec votre Gouvernement.
Envisagez votre avenir sans inąuielnde.
'iyrez vous avec securite a vos travaux agrieoles, et a vos speculalions 

e t a b l i e s 08 ’ 0lłeisscz aux Rćglemcnts, qui vous regissent et aux Autorites

i hdele aceomplissement de ces devoirs que vous acnućrrez
s l  Majestć L'Emperj[lrla ^ćnćrcuse solicitude et a la puissante protection de

L e Commandant en Chef
P r i n c e  M. G o r t c h a k o f ,

Aide de Camp General do Sa M ajestć L ’Empereur 
.  . ,  -i, „  de toutes les R ussies.Le 20. Juin (2. Juillet) 1853.

czone, niema innego celu, jak bezpośrednią i skuteczną protekeye 
w nie prze widziany cli i ważnych okolicznościach, śród jakich 11 zad 
turecki, zapoznając liczne dowody szczerego przymierza, których 
Dwór Cesarski nie przestał mu dawać od czasu zawarcia trak ta tu  
w Adryanopolu —  odpowiada na nasze najsłuszniejsze propozycye 
w sposób odmowny, a na nasze rady najbezinteresowniejsze, ubliża­
jącą w najwyższym stopniu nieufnością.

W Swojej cierpliwości, w Swojem slatecznem życzeniu u trzy­
mania pokoju w Oryencie i w Europie, unikać będzie Cesarz wojny 
zaczepnej przeciw Turcyi tak długo, jak  długo Mu na to Jego go­
dność i interesa Jego 'państw a pozwolą.

Tego samego dnia, kiedy otrzyma zadośćuczynienie, które Mu 
się należy, i gwaraneye, których nadal domagać się ma prawo, woj­
ska Jego powrócą w granice Rosyi.

Mieszkańcy Multan i W ołoszczyzny! Spełniam równie rozkaz 
Jego Cesarskiej Mości oświadczając wam, że obecność Avojsk Jego 
w waszym kraju nie nałoży wam ani ciężarów ani nowych kontry- 
bucyi, że dostawy żywności likwidowane będą w swoim czasie przez 
nasze kasy wojskowe i po cenie oznaczonej naprzód w porozumieniu 
z waszym Rządem.

Spoglądajcie w waszą przyszłość z spokojnym umysłem. Od­
dawajcie się bezpiecznie waszym pracom rolniczym i waszemu prze­
mysłowi handlowemu; bądźcie posłuszni ustawom, które  wami rzą ­
dza i władzom istniejącym.

Pełniąc wiernie te obowiązki zasłużycie sobie najlepiej na wspa­
niałomyślną troskliwość i na potężną protekcyę Jego Mości Cesarza.

Naczelny dowódzca 
K siąże  M. G orczakow , 

jenerainy adjutant Jego Mości Cesarza wszech Rosyi.
Onia 20 . czerwca ( 2 . lipca) 1853.

L w ó w  , d. 2. lipca. Drugie posiedzenie ogólnego zgroma­
dzenia c. k. Towarzystwa gospod. gal. odbyło się dnia 1. lipca od 
godziny 10. zrana do 1. z południa. Członków obecnych było 74. 
Reprezentant Tow arzystw a gosp. Bokowińskiego p. prof. Łobarzew - 
ski był przytomnym , jak niemniej członek Towarzystwa gosp. Kra­
kowskiego p. W ładysław Skrzyński znajdował się na posiedzeniu 
jako gość. Zaraz po zagajeniu posiedzenia książę prezes wezwał 
sekretarza do odczytania protokołu komisyi, k tóra  na wczorajszem 
posiedzeniu mianowana była do wyborów nowych członków. Nastę­
pujący panowie wybrani zostali na członków czynnych: PP. Franci­
szek Adamski, Michał Baczyński, Otto C hłodow ski, Ludwik Cywiń­
s k i , Hippolit Czajkowski z Sarnek, Jan  Tedorow icz, Franciszek Go- 
slet, Karol Hoepflingen de Bergendorf, kawaler orderów, c. k. radca 
gubernialny i burmistrz miasta L w o w a ,  Hudec s y n ,  F ryd ryk  J a n ,  
c. k. wiceprezydent Namiestnictwa JMPau K a lch b e rg , Józef Majew­
ski, Mittelstaedt, Piere W iktor, Zygmunt Romaszkan, ksiądz J. Sie- 
kanowicz , Jakób Siemiginowski, Franciszek S k rzy ń sk i ,  Franciszek 
Smolka, FTanciszek Stopczyński, Franciszek Schanek , Edward Ujej­
ski, Mieczysław Zagórski i W ładysław  Zawadzki. —  Korespondują­
cymi zaś pp. Bleiweis, sekretarz  Towarzystwa gospodarskiego w K ra­
inie, Józef  H crw atb  de Gement prezes Towarzystwa gosp. w Salz­
burgu , Tomasz Moro prezes Towarzystwa gosp. Karniolskiego, An­
toni Sauter radca leśny w Hall w T y ro lu ,  Fidelis Terpinz, prezes 
Towarzystwa gosp. w Krainie i F ryd ryk  Utiescbil, radca ekonomi­
czny w Czechach.

Książę prezes wnosi, aby zbliżyć termin ogólnych zgromadzeń 
letnich na 15. czerwca, dlatego iż wielu członków dla przypadają­
cego w pierwszych dniach lipca ja rm arku  Ułaszkowieckiego niemoże 
zjechać na zgromadzenie, tudzież z przyczny, iż wełna na baranach 
na wystawę przyprowadzanych pierwszych dni lipca już  je s t  przesta­
ła. Z g  romadzenie przyjęło ten wniosek.

Następnie odbyło sie programem zapowiedziane posiedzenie 
sekcyi leśnej. Gdy referent tej sokeyi p. c. k. nadleśniczy Lehr 
niemógł być na zgromadzeniu, przeto książę prezes wezwał hr. Ka­
zimierza Krasickiego, aby otworzył obrady rzeczonej sekcyi i dy- 
skusyą kierował. Rozpoczęto więc od rozbioru pytania 7go o in­
dywiduach nadzorujących l a s y , k tóre  podług § 22  prawa leśnego 
mają być dodane administracyi leśnej, a które  dotychczas wybierane 
były z klasy włościańskiej.

Ponieważ to pytanie je s t  ważne dla przyszłości naszych lasów, 
przeto dyskusyę nad niem przytaczamy nieco obszerniej niż nad in- 
nemi pytaniami.
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P. S c h a llc r , c. k. radca i nadleśniczy sadzi, że prywatni wła­

ściciele lasów nie są w możności tego w ykonać , czego powołany § 
wymaga , bo u nas nicmasz leśniczych naukowo wykształconych , a 
lasy nasze nicprzynoszą tył® *ysku, aby takich leśniczych można 
opłacać. Itadzi wiec, aby ze strony Stanów krajowych postanowio­
nych było kilku 'zdatnych leśniczy, klórzyhy w pewnych okolicach 
nadzorowali gospodarstwo leśne u tyeh właścicieli, k tórzy nie są w 
stanie utrzymywać uczonych leśniczych. Dozorcami czyli gajowymi 
nikt nienioże u nas być tylko sami wieśniacy.

P. K om arn icki Ludwik był tego zdania , że powierzanie nad­
zoru lasów chłopom je s t  niebezpieczne dla własności , bo udzielone 
im czasowo kawałki gruntów w lasach na chałupę i ogród przywła­
szczą sobie na własność —  sądził t a k ż e , że to niepodobna , aby 
ktoś miał prawo dozorować lasy właściciela bez .jego woli i pos­
zronienia.

P. M i firka, n-ad leśniczy z  dobr Buskich hr. Miera, który ma
80,000 morgów lasów pod swoim dozorem i 120 pobereżników , 
radzi, aby sobie dobrać zdatnego i sprężystego leśniczego, któryby 
mając kilku pobereżników czyli gajowych do pomocy, dawał wstręt 
chłopom wdzierającym się do lasów dworskich. A że leśniczowie 
u nas mają samą tylko praktykę, o uprawie zaś lasów nie a nic nie 
w iedzą, przeto dobrze byłoby, gdyby kilku właścicieli mogło utrzy­
mywać jednego zdolnego nadleśniczego, któryby kierował czynnościa­
mi owych leśniczych i uczył ich w ich zawodzie.

P. S chw arz  nicclice, aby lasy prywatne oddawano w kuratele, 
zwłaszcza, że można sobie dobrać podwładnych, którzy dostatecznie 
będą pilnować lasów za mieniem wynagrodzeniem, ale trzeba o to 
starać s ię ,  aby ci gajowi niebyli w zażyłości z włościanami miej­
scowymi.

K sią żę  prezes  uważa umundurowanie służby leśnej za jeden 
z najskuteczniejszych środków' do utrzymania porządku i lepszego 
nadzoru w lasach —  taki s ługa sam się szanuje i je s t  szanowany 
przez włościanina — umundurowanie obudzą niejako ducha korpora- 
cyjnego i napełnia włościan uszanowaniem.

Hr. Kaz. K ra s ic k i  sądzi,  że tam gdzie las przynosi pożytek, 
można więcej łożyć na jego strzeżenie, ale gdzie są służebuictwa, 
(am trudno łożyć nadaremne koszta. \V każdym zaś razie należy 
odslapić od zwykłego dotąd doboru leśnych, lecz przyjąć sobie rze ­
czywiste sługi , którzyby temu zawodowi wyłącznie się oddali. .—■ 
(Idzie są lasy większe, tam i umundurowanie służby leśnej wy­
płaci sie.

P. K om arn icki Ludwik wnosi,  aby Towarzystwo opierające 
6ie na patencie Józefińskim, zaniosło prośbę do rządu , iżby chłopi 
wśród lasów mieszkający rugowani byli zlnmfąd za  odpowiednem 
wynagrodzeniem naprzód umówJonem.

P. S k r z y ń sk i  Ludwik clice, aby Towarzystwo zrobiło zapyla­
nie do rządu ,  czy patent Józefiński jeszcze je s t  prawomocnym, a 
gdy tak jest, radzi, aby prosić c. k. urzędów obwodowych, iżby do 
egzekucyi tego prawa przystąpiły i chłopów z lasów rugowały.

1*. T arna ic ieck i przeciwny je s t  robieniu podobnego zapylania 
ze strony naszego T ow arzys tw a ,  bo takie pytanie byłoby niestoso­
wne —  gdy patent istnieje, to ma moc prawa, a w takim razie trze­
ba zastosować się. do praw w każdym pojedynczym wypadku.

P. K om arn icki Ludwik toż samo utrzym uje, ale oraz r a d z i ,  
aby zwrócić uwagę rządu na sprzeczności w prawie lasowem za­
chodzące.

Książę prezes sądzi, iż trzeba, aby ktoś z obywateli fakt przy-

| toczył — nicnależy wątpić , że wtedy wysoki rząd postanowi to , 
■ co za słuszne uważać będzie. Towarzystwu zapytań podobnych ro ­

bić nie wypada — należy trzymać się patentów7.
P. Chwulibug s ąd z i ,  że patent Józefiński już  nie egzystuje, 

gdyż mamy nowe prawo lasowe z dnia 3. grudnia 1852, które obo­
wiązuje nasz kraj od I. stycznia r. b.

1\ Ciepielowski uważa, że posiadłości chłopskie wśród lasów 
są .w ie lką  przeszkodą w uprawie lasów — należałoby zatem zw ró­
cić uwagę rządu na tę okoliczność i prosić, ażeby ze względu na 
gospodarstwo krajowe i dla dobra ogółu ogólnem rozporządzeniem 
takich osadników kazał rugować z lasów — w tym celu wypadałoby 
projekt wyrobić i rządowi przedłożyć.

Na wniosek lir. Russockiego  zgromadzenie poleca komitetowi, 
aby po należytem przejźrzeniii patentów leśnych przedłożył stosowne 
podanie do rządu.

Wzięto następnie 8 pytanie pod rozbiór o uszkodzeniach z rz ą ­
dzonych przeszłego roku w lasach przez owad zwany „ łykogryz“ 
czyli „lośniczek“ (Ilylesiniis piniperda). Z dyskusji  pokazało się, że 
uszkodzenia le nieiniały szkodliwych następstw, i że uszkodzone lasy 
wszedzie się odnawiają.

Rozbiór trzeciego pytania sekc ji  leśnej traktującego o naj­
skuteczniejszym sposobie zadrzewienia wydm piaskowych zakoń­
czył posiedzenie lej sekcyi. Pan Micrka z własnego doświadczenia 
kilkiitlziesiąllelniego w zasiewaniu wydm piasezystych w państwie 
leżajskietn i przeworskiem radzi siać turecki owies, potem sadzić ło ­
zinę, siać sośninę i brzezinę. Pan Skrzyński Ludwik zaś chce, aby 
używać tego gatunku owsa, eo sieją na cytadeli lwowskiej, który 
ma tę wielką zale tę , że nicdopuszcza splóczyslośei —  a p. Klecz­
kowski sądzi, że akacya jes t  bardzo dobrem drzewem na zadrzewie­
nie wy dni.

Przystąpiono potem do wyboru sędziów wystawy. — Następni 
panowie mianowani zostali sędz iam i:

I. do b y d ła :  Jw. Maciej hr. Krasicki p rezes ,  W W. Mieczy­
sław Darowski , Tadeusz łłensel, ksiądz Antoni Klima, Walerymi 
Podłewski i Maksymilian Zatorski. „

I I .  do k o n i:  JK. Kajetan hr. Lewicki p rezes ,  W W . Wincen­
ty Antoniewicz, Józef Lewicki, W iktor Obniski, Adam Younga i Ka­
rol Zagórski.

/ / / ,  do ow iec : W W . Lewicki Józef p rezes ,  Mieczysław7 Da­
rowski, Jan lir. S tad n ick i , ksiądz Antoni Klima , W iktor Obniski i 
Franciszek Paidly.

IV . do m achin: WW. Jakób Slioklizh prezes, Aleksander Gno- 
iuski, JW . hr. Kazimierz Krasicki, Tomasz Kutsehera, Fclicyan La­
skowski, Maksymilian Żelkowski.

Poczem zajmowano sie dalszym rozbiorem pytań gospodarczych, 
a mianowicie pytaniem trzeciem „o zielonych pognojacli£<. P. Da­
rowski czytał rozprawę swoją o tych pognojach, której zgromadze­
nie z uwagą słuchało. Toż samo uczynił i p. Obniski, odczytawszy 
artykuł o gnojach w ogólności. — Obydwie tc rozprawki będą u- 
mieszezone w 15. tomie rozpraw Towarzystwa. W ustnej dyskusyi 
zabierali glos pp. Karol Hubicki, ksiądz Antoni Klima , lir. Michał 
Slarzeóski, Max. Żelkowski i Jan Clmnlibóg. Z rezultatu dyskusyi 
pokazało sie, że na lekkich gruntach zielony pognój je s t  skuteczny, 
w ziemi zaś ciężkiej nie robi żadnego sku tku , tudzież ,  że ze wszy­
stkich roślin, h reczka , a potem szporek i łupin okazały się najsku- 
teczniejszemi.

Książe prcv.cs zamknąwszy dzisiejsze posiedzenie, doniósł zg ro -

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
W  katedrze  w Mondovi (w  Piemoncie) odbyła sic 4. czerwca 

uroczystość chrztu świętego trzech murzynek, które niezmordowany 
i zacny ksiądz 01iviero wykupił z niewoli w Kairze. Jedna z tych 
murzynek , zwana Anną w  rodzinnym swym k r a j u , nosiła jeszcze 
widoczne blizny z kajdan , i z trudnością tylko przetrwała  skulki 
okrutnego obchodzenia się z nią ze strony rozmaitych handlarzy nie­
wolnikami. Druga dobrze jeszcze pamiętała, że ją  własny ojciec za­
przedał był w niewole , a trzecia przypominała sobie z lat dziecin­
nych tę chwilę , kiedy ją  od matki wykradziono. W szystkie  trzy  
drżały  na samą tylko myśl o tych okrucieństwach , jakich doznać 
musiały z kolei od różnych panów i właścicieli swoich. Dlatego też 
okazywały największą wdzięczność teraźniejszym swym dobroczyń­
com. Biskup z Mondovi zajął się sam ceremonią chrztu świętego w 
asystencyi całej kapituły.

Dnia 19. z. m. srożyła się w Lugdunie straszna b u rza ,  która 
przyrządy tutejszego telegrafu elektrycznego znacznie uszkodziła. 
Druty od konduktorów piorunowych stopiły się i spaliły w kilku 
miejscach zupełnie. Dwie ru r  miedzianych, kryjących dru ty ,  szczer- 
niało. Od ostatniego uderzenia piorunu zniszczało 5 takich przyrzą­
dów, których się (i w tein miejscu znajdowało. Za każdem uderze­
niem gromu sypały sie iskry  (5  do fi centymetrów długości) z mie­
dzianych komutatorów wyrobionych w kształcie okrągłej tarczy z 
zębami. Kilka takich iskier przeleciało przez strażnicę telegraficzną. 
Przez całą godzinę przerwana była komuuikacya linii lugdiiuskiej, a 
po ostatniem uderzeniu gromu wskazał k om pas , że się drut tele­
graficzny przerw ał niedaleko od miasta. Jakoż grom uderzył isto­
tnie w kilka słupów na slacyi Bougeot i 5— fi z nieb zgrucholnł.

Miasto Smyrnę dotknęła 14. czerwca r. b. jedna z biblijnych 
plag egipskich. Już  zrana o godzinie Tniej zaczęło się słońce zu­
pełnie zaciemniać, i wkrótce spostrzeżono, że zaćmienie to sprawiła 
niezliczona mnogość szarańczy zbliżającej sie ku miastu od slrony 
morza. Szarańcza ciągnęła trzy  godzin bez przerwy, a to w półno­
cno-wschodnim kierunku. Miliony tych zwierzątek znużonych długim 
polotem spadały na ziemię , i zaścieliły sobą ulice i place na jedną 
stopę wysoko. Dla wstrzymania szarańczy od pomieszkali musiano 
drzwi i okna starannie ' pozamykać. Poląd niewiadomo jeszcze, gdzie 
się całą lawą zwróciła, lecz to się okaże wkrótce po d a lsz y c h  spu­
stoszeniach. Ogromne masy tej szarańczy zaległy rezerwuary na wo­
dę i całkiem je  zanieczyściły. Również naleciały wielkie masy sza­
rańczy do morza i zapowietrzyły ryby i inne morskie zwierzęta.

Ludność Londynu zbiera się w wielkich masach na pola pod 
Chobhnm, gdzie obóz wojskowy rozłożono. Żołnierze zachowują się 
w zupełnej zgodzie z ludem wiejskim. Królowa W iktorya i książę 
Albert przybędą dla przypatrzenia sie obrotom wojskowym , a na 
poblizkiem wzgórzu rozbiją dla nich wielki pawilon królew ski, nie­
używany już  od czasów królowej Karoliny i przechowywany w a r ­
senale w Woolwicli. Namiot len ma fiO stóp długości i 15 szeroko­
ści. Przed kilkoma dniami* odwiedzała JM. królowa w towarzystwie 
dostojnego małżonka swego , księcia Albrechta nowy gmach krzy- 
ształowy w Sydeuham , o ktpryin wszystkie dzienniki wspominają z 
wielką pochwałą. Rudynck ten ma być cudem świata , dziwnego 
przepychu, a ogromem swoim i wytworjtością zaćmi zupełnie gmach 
dawniejszy w Hydepark.
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madzeniu, że wystawa zwierząt domowych i narzędzi rolniczych dziś 
zrana olwarlą została w ogrodzie jezuickiem. z wezwaniem, ażeby 
członkowie Towarzystwa zwiedzali wystawę i tym sposobem dali z 
siebie przykład szanowania instyfucyi tego rodzaju. Tegoroczna wy­
stawa. powiedziawszy nawiasowo , co do bydła roga tego , przewyż­
sza trzy poprzednie we Lwowie odprawione. Jakoż przyprowadzo­
no bydła rogatego sztuk 8 0 ,  koni 6 ; owiec dostarczyły owczarnie 
JO. księcia Sapiehy z Krasiczyna i JVV. Kr, Kazimierza Wodzickie- 
go z Hołhocz obwodu brzeżańskiego i J W .  hr. Alfreda Potockiego z 
dóbr za-lwowskich.

Narzędzi rolniczych i machin gospodarczych mniej niż po inne 
lata tego roku wystawiono, z przyczyny, że fabrykanci niechcieli 
wystawiać znanych już  z poprzednich wystaw' przedmiotów —  ale 
zato większy jes t  dobór między narzędziami. Między wryrohami kra- 
jowemi odznaczają się wyroby kotlarskie i narzędzia do gaszenia 
ognia z fabryki p. Karola 1’ielscha, wiceprezesa tutejszej Izby handl,
i p r z e m y s ło w e j .

(Kurs wiedeński z 6. lipca.)
Obligacje długu państwa 5%  9 3 % ; 4 % %  83%; 4%  — ; 4° „ z r. 1850. 

— ; wylosowane 3%, — ; 2% %  ~ .  Losy /. r. 1834 217% ; z r. 1839 130%- W ied. 
miejsko bank. — . Akeye bankowe 1389. Alccye kolei półn. 2185. (ilognickiej 
kolei żelaznej 847% . Odenburgskie — . Budw ejskie- — . Dunajskiej żeglogi 
parowej 743. Lloytl. —. Galie. 1. z. w W iedniu —.

A n g lia .
(W zm ocnienie eskadry w 1’ortsmouth.)

L on d yn  I 27. czerwca. Coraz bardziej powiększa się eskadra 
w Porlsmoiitb (eskadra z Spilhead). Od li-zecb dni złączyły się z 
nia trzy paro pływy i jedna fregata, zupełni* uzbrojone, o stu dzia­
łach. Trzydziestu do czterdziestu sterników Połnocnego morza otrzy­
mało, jak  donosi dziś nH cratd,a rozkaz przygotować się do odejścia 
do P o rtsm ou th ,. ażeby w razie, potrzeby, utworzoną teraz eskadrę 
można z Spilhead na Bałtyckie morze wyprawić. Dla dalszych środ­
ków przezorności wezwano wszystkich, sterników Północnego morza, 
ażeby zawiadomili odnośne władze, kiedy swoje porta opuszczą dla 
objęcia kierunku statku, i przesłać równocześnie swój adres, tak, 
ażeby w- razie potrzeby można ich natychmiast oddać do dyspozycyi 
lego, który jako Commandcur en ch e f  na Północnem morzu swą 
banderę rozwinie. (A . U. W . Z J

F r a n c y  a.
(D epesza telegr. z A lgiery i.'— Wiadomość z Petersburga według dziennika

,,Pays.“)
P a r y ż , 27. czerwca. n!ttoniteur“ zawiera następującą depe­

sze telegraficzną:
„Jego cesarzewicz. Mość książę Napoleon przybył przedwczo­

raj do St. Omer i był powitany okrzykiem: „Niech żyje C esarz.“
Ztftra/a p o t e m  u d a ł  s i ę  k s i ą ż ę  d o  © b o y . u ,  g d z a e  c a ł ą  n o c  s p ę d z i ł .  N a ­
z a j u t r z .  o d b y ł  p r z e g l ą d  n a d  w o j s k i e m  i z n a j d o w a ł  s i ę  n a  i m i s l r z c .  
J e g o  c e s a r z e w i c z .  M o ś ć  b y ł  w s z ę d z i e  o d  ż o ł n i e r z y  p r z y j m o w a n y  o -  

k r z y k i e m  : N i e c h  ż y j e  C e s a r a . “

— „ , Jo u rn a l de r  E m pireu donosi, według listu z Pe­
tersburga pod dniem 18. b. m., że w pałacu E r  cmi ta ye  była wielka 
recepcya, na której szczególniejsze względy okazywał Cesarz Jego 
Mość posłowi francuskiemu i angielskiemu. (A bbd . 1T. Z .J

(„Moniu>r“ wobec artykułu d/dennika „Morning Post“ o depeszy okólnej hr.
N esselrode.)

P a r y ż ,  28. czerwca. „ M onitoru uznaje i adoptuje następu-

Użytek i  ko rzyść  z ^szczeciny.

Użyteczności sierści świńskiej i szczeciny do potrzeb rozmai­
tych, a zatem i wartości tego materyału nie uznano jeszcze u nas 
w sposób należyty, naczem też trac i nietylko każdy w szczególno­
ści, kio mógłby materyał ten spieniężyć , lecz nadto wynika ztąd i 
powszechna strata, zw łaszcza że się rzecz pożyteczna i popłatna po 
większej części marnuje.

u Si.° ! r .  t ;*kzw ana grzbietow a  jest najlepsza i najpopłatniejsza, 
Ja o naj< uzsza, najtęższa i najelastyczniejsza, zaczem oil szczotka- 
rzy, szewców' ltp. szczególnie .poszukiwana i dobrze płacona.

Lecz też i inna szczecina oprócz grzb ie tow ej, zwana sierścią, 
przydać się może dla handlu. Niezdatna na szczotki,  dobra jest do 
wypychania 'poduszek i materaców miasto włosienia końskiego lub 
mchu i życicy piaskowej. Jakoż najgorszą nawet szczeć użyć mo­
żna z korzyścią do tynkowania ścian i sufitów.

Szczecina świńska je s t  wprawdzie nie tak miękka jak  włosień 
koński, lecz zato prawie równej z tein włosieniem elastyczności. —  
Chcąc nią zastąpić włosień koński, należy najprzód szczecinę dobrze 
^ym yć i obsuszyć, następnio się ją  wytrzepuje i zupełnie oczyszcza, 
p o t^  ^ 'ei|ae s*? lla gręple, a po rozskubaniu skręca z niej powrozy, 
P e,“ zaś gotuje w kipiątku, wysusza w czeluści i znowu grępluje.

i wyskubuje się szczecinę po oparzeniu w ieprza; podo-
ny w sza ż e sposób zbierania jes t  mniej ko rzy s tn y ,  bowiem przez 

opaizenie m c i  szczecina na elastyczności, i nietyle już  co niepa- 
rzona pop aca. Lepiej więc wyskubywać szczecinę przed sparzeniem 
lub ucinac ją  zwierzęciu jeszcze nie zakłótemn. W  ostatnim razie 
? *zymuje się daleko k r ó tsz ą  szczecinę grzbietową. Najkorzystniej 
Je nak (ze  względem na największą długość i elastyczność szczeci- 

y} zbierać zrza ła  szczecinę, i c0 j esj; zresztą  rzeczą naj łatwiej-

jacy artykuł dziennika „M orning P n st(i w  całej treści, podając go 
w wiernem tłumaczeniu na czele sw'ojej nieurzędowej części:

Dziennik ,,M orning P ost"  z dnia 27. b. ni. zawiera artykuł, 
w którym rozbiera i zbija okólną depeszę hrabi Nesselrode. Ten a r­
tykuł kończy sie naslepującemi słowy: O postępowaniu Rosyi panuje 
w' Anglii tylko jedno zdanie, wyrażone w mocyi lorda Clanricarde, 
którą zamierza w przyszły czwartek ( 8. lipca) przedłożyć izbie wyż­
szej. W  tej mocyi łączą się opinie i zdania całego k ra ju ,  i niema 
wątpliwości, »e je- także i rząd podziela. Rząd uczynił już  k rok  s ta ­
nowczy wysełając flotę ku Dardanelom. Za pomocą tej floty tryum ­
fować będzie prawdziwa angielska polityka, która  godna jest mężów 
Stanu zasiadających w radzie kraju. O wspólnem działaniu Francyi 
nic zachodziła nigdy najmniejsza wątpliwość/ i na każdy wypadek 
będziemy świadkami zwycięzlwa dobrej sprawy, dzięki połączonej 
czynności obydwóch mocarstw zachodnich/* (A b d b . W . Z . )

fu r e y a .
(„Joni-n.il- de Constanl.inople“ o stanie uhernyni Icweslyi oryentalnęj. — W stęp  

noty hralii Nesselrode de Beszyda B aszy .)

K o n sta n ty n o p o l, 20 . czerwca. Jo u rn a l de Conslantinople 
zawiera w wczorajszym numerze następujący artyku ł:

Wiadomo, że nota hrabi Nesselrode żądająca od Porty przy­
jęcia ultimatum księcia Menżykowa względem p raw , przywilejów i 
swobód kościoła greckiego, doręczoną dnia 9. 1). Hi. ministrowi spraw 
zagranicznych przez pana Argyropulo, pierwszego dragomana rosyj­
skiej ambasady, wyznaczyła cesarskiemu rządowi termin ośmiu dni 
dla o d p o w i e d z i  na tę notę. Gdy ten termin upłynął w przeszły 
czw artek , przeto udał się p. Argyropulo owego dnia około piątej 
godziny po południu do Porty, a po półgodzinnej konferencji dorę­
czył mu Reszyd Rasza odpowiedź Porty ,  która w słowach poje­
dnawczych, nąjuiniarkowańszycli i z wszelką powagą wyraża ważne 
powody godności, prawa i udzielnej niezawisłości, które cesarskiemu 
Dywanowi niepozicalają  przystać na żądanie dworu Petersburgskiego 
powtórzone w nocie hrabi Nesselrode, i —  jak  zapewniają — 
powiedziano w tej odpowiedzi, że w zapowiedzianem w tej nocie 
(na wypadek dalszego wzbraniania się P o r ty )  przekroczenia granic 
ze strony wojsk rosyjskich rzą d  cesarsk i widzieć, się będzie w  
przykrej kon ieczności upatryw ać w ypow iedzenic wojny.

Na tę odpowiedź odjechał pierwszy sekretarz  rosyjskiej misyi 
p. Balnbin, przedwczoraj w piątek , do Odessy, zabierając z sobą, 
jak zapewniają, archiwa ambasady. Z pomiędzy wszystkich człon­
ków politycznych, jakich się składała ta  am basada , pozostał o- 
becnie tylko p. Argyropulo w Konstantynopolu. Rosyjska kancela- 
rya i poczta, którym powierzona je s t  dyrekeya spraw handlu i że­
glugi, pozostają także jeszcze aż do dalszych rozkazów w Konstan­
tynopolu, jak  to wyrażone je s t  w nocie księcia Menżykowa, k tóra  
oznajmiła O z e r w a n iu  p o lity c z n y c h  stosunków między obydwoma ce- 

.sarskienu d w o ia m i. i  en ta k t n ic k a ż e  t r a c ie  w s z e lk ie j  nadziei, że 
polityczne stosunki znowu wkrótce zostaną zawiązane. Jego Mość 
Cesarz Mikołaj, którego prawość, wielkość charakteru, wielką oglę­
dność i roztropność, stanowczą przychylność dla sprawy porządku, 
pokoju, zasad społecznych, uszanowanie dla traktatów, dia złożonej 
przysięgi i dla praw swoich przymierzeńców, cały świat w ciągu 
25 letniego rządu, jednego z najsławniejszych w liistoryi, umiał o- 
cenić, zwróci łaskawą uwagę swoją na wzniosłe i słuszne przed­
stawienia, które wysoka Porta złożyła w swoich pełnych uszanowa­
nia odpowiedziach, równie jak  i na sprawiedliwe i przyjazne przed-

szą. W  miesiącu bowiem czerwcu i Iipcu lenieją świnie, i wtenczas 
sama im szczecina wypada, O tym więc czasie należy wyrywać j ą  
wieprzom łub w yczesyw ać, i tym sposobem zapobiedz zmarnowaniu 
szczeciny, która zwykle dostaje się z nawozem na uprawioną rolę, 
i p rzez długie lata zanieczyszcza paszę.

Czem Świnia starsza, tent też i lepsza szczecina. —  Karmne 
przeto dają najlepszy materyał, zwłaszcza kiedy lenieją. Zrobiono 
też doświadczenie, że lochy, którym wyczesywano wypadająca szcze­
cinę, z łatwością się oswajają.

W artość  należycie przyrządzonej szczeciny rozpoznać można 
z następującego sprawozdania urzędowego o przemysłowej w Londy­
nie wystawie, gdzie między inueini (w  pierwszej części na str. 448 )
Z apisano  :

„Szczolkar/, G. Fóse z Halli dał na wystawę 13 gatunków 
szczeciny z świń saksońskich, a mianowicie: czystą i skubaną szcze­
cinę na materace, cetnar pc 18 1% rth l . ;  siwą i płową do wyrobów 
tęższych ,  cetnar po 4 0 2/ 3 r th l . ;  na pęzle 5ciorakiego gatunku pc 
91-/3 r u i l ,  czarną i białą do wyrobów subtelnych 4kiego gatunku 
po 64, 912-jt, 11Ó i 220 r th l.;  szczeciny do szycia obówia, cetnar 
po 275 rthl. i td .“

Jeźli zresztą nie w każdern gospodarstwie możnaby się zająć 
przyrządzaniem szczeciny , to jednak samo już  zbieranie surowego 
materyału przyniosłoby korzyść odpowiednią, a nie jedna uboga ro ­
dzina zabezpieczyłaby utrzymanie dla siebie lepszem przyrządza­
niem szczeciny i dalszem jej odprzedawaniem. W końcu zrobić tu 
jeszcze trzeba u w ag ę , że w materacach i tympodobnych rzeczach 
wypchanych mchem zagnieżdża się owad z ła tw ością , gdy tymcza­
sem wypchana sierścią lub szczeciną wolne są od tej niedogodności.
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stawienia wielkich mocarstw, ożywionych tak ha rdzo życzeniem, nr 
żeby sie skończyło położenie, które się nieopicrn na żadncni ważnem 
zażaleniu a jednak bardzo je s t  przykre i na wielkie naraża nie­
bezpieczeństwo handlowe i przemysłowe interesu wszystkich krajów. 
Ten stan rzeczy , chociaż od niedawna istnieje,’ zadał jednak już 
dotkliwy cios powszechnemu obrotowi i wywołał.niedogodności, kló- 
reby przy dluższem trwaniu najniebezpieczniejsze skutki za sobą po­
ciągnąć mogły. Niemasz żadnego rządu, i niewyłaczamy nawet ro ­
syjskiego, któryby niepragnał materyalnego i moralnego postępu 
Tnrcyi, polepszenia losu wszystkich jej ludów bez różnicy wiary i 
narodowości. Ale ażeby sie tak liczne upragnione rezultaty u rze ­
czywistniły przez ferm a n udzielony niedawno Chrześeianom, przez 
zwykłe gościńce i koleje żelazne, przez operacye tureckiego banku, 
przez europejskie kapitały i umiejętności, -przez połączenie sił W scho­
du i Zachodu, nakoniec przez mnóstwo środków, które wynikną z 
ruchu nadanego sprawom kraju a popartego dobrą chęcią Jego Mości 
Sułtana i jego radźców, —  ażeby ten cel osiągnąć,* musi spokój i 
zaufanie wrócić w umysły wszystkich, musi polityka pozostać nieza­
grożoną a jednomyślność gabinetów dążyć tylko do pomyślności i 
postępu społeczeństw , muszą nakoniec bez wielkiej zwłoki ustąpić 
ciemne chmury, któremi ku głębokiemu pożałowaniu wszystkich ob- 
słonione są stosunki obydwóch dworów w Konstantynopolu i w Pe­
tersburgu. Turcya, to uzna każdy, nieprzyczyniła sie do tego; al­
bowiem przy wszystkich sposobnościach niezboczyła ani na chwilę 
od swego prawa i we wszystkiem cokolwiek uczyniła i w y rz e k ła , 
nieprzestałn nigdy dawać dowody, jak  wielką pekłaila wartość w u- 
trzymaniu przyjaznych stosunków z Itosyą. Poniosła ona wsz.elkic 
możliwe ofiary; gdyby się posunęła dalej, zaszkodziłaby styojej go­
dności, swemu szczęściu, swojej niezawisłości i swej przyszłości. 
Nikt czegoś podobnego żądać niemoże, a Jego Mość Cesarz Mikołaj 
pojmie w swojej wspaniałomyślności, że wysoka Porta, obstając za 
swojem prawem niema zamiaru zrywać węzłów przyjaźni, które od 
tak dawnego czasu obadwa państwa ze sobą łączyły. Turcyi zależy 
więcej niż kiedykolwiek na ustaleniu tych węzłów i uradowaną bę­
dzie gdy sie dowie, że rząd w Petersburgu tak jak inni sprzymie­
rzeńcy ocenia jej lojalny sposób myślenia i jej usilne życzenie wi­
dzieć wszystkich urzędników rosyjskiej ambasady wracających na 
swoje posady; (a ambasada może tak jak w przeszłości liczyć na 
przynależne jej względy. Także  i rząd cesarski pospieszy oddać 
członkom ćesnrsko-rosyjskiej ambasady wzgląd należyty w uszczę- 
śliwiającem przekonaniu, że dobre porozumienie między obydwoma 
dworami znowu jest przywrócone.14

„Gdyby jednak przyszło do wojny,44 pisze dalej Jo u rn a l ile 
C anslantinople, o czem zresz tą  niemyślimy, wtedy admirał Dundas 
obejmie dowództwo nad eskadrami, a wojska lądowe oddane będą pod 
dowództwo jednego z jenerałów  francuskich.

—  Wyjęliśmy wczoraj z Jo u rn a l dra Debata ustęp z noty 
hrabi Nesselrode do ministra spraw zagranicznych Reszyd Baszy. 
Itifh pendatire l i r  Igr podaje teraz tę notę w dosłownej treści i zdaje' 
sio, że ustęp w Jo u rn a l dra Debata był nie według dosłownej (re- 
śei, ale według sensu zrobiony wyciąg z całego dokumentu. Poda­
jemy tu wstęp według dziennika Ind . be/gc.

„Petersburg, 19. ( 3 1 .)  maja 1853.
Cesarz, mój dostojny Pan otrzymał właśnie wiadomość, że jego 

ambasador musiał opuścić Konstantynopol z przyczyny pereinlory- 
cznego wzbraniania się ze strony P orty  objęcia względem cesarsko- 

osyjskiego dworu najmniejszego zobowiązania, któreby zdolnem było 
spokoić go co do opiekuńczych zamiarów otomańskiego rządu 
r.ględem prawowiernego wyznania i jego kościołów w T u r c y i.

Po trzechmiesięcznym bezskutecznym pobycie, gdy ustnie i pi­
semnie wyczerpano wszystko, cokolwiek prawda, dobre cliąei i duch 
pojednania mogły dyktować księciu Menżykowi, gdy usiłował poko­
nać wszelkie wątpliwości Porty  za pomocą po sobie następujących 
modylikacyi w wyrazach i formie gwarnncyi, k tórych z wyższego 
rozkazu żądał —  musiał powziąć postanowienie, o którcm się Ce­
sarz  z żalem dowiaduje, ale które Jego  C esarska M ość zupe/nie  
pochwala..

W asza Excelencyn jesteś zanadto wyrozumiałym ażebyś nie- 
przewidywał konsekwcncyi zerwania naszych stosunków do rządu 
J. M. Sułtana. Zanadto oddany jes teś  prawdziwym i nieustającym 
interesom swego Monarchy i jego państwa, ażebyś nieuczuł głębo­
kiego żalu w przewidywaniu wypadków, które nastąpić mogą, i za 
które  odpowiedzialność zupełnie na tych ciężyć będzie, którzy je  
wywołali.

Pisząc tę notę dziś do Waszej Escelencyi, nieinam przeto ża­
dnego innego celu, jak  Panu, jeżeli jeszcze można, podać sposobność, 
wyświadczenia swemu Monarsze, bardzo ważnej przysługi. Przedłóż 
Pan Jego Mości Sułtanowi jeszcze raz rzeczywisty stan rzeczy, u- 
miarkowanie i sprawiedliwość wymagań Rosyi, wielką obrazę, którą 
Cesarzowi wyrządzono występując w obec jego nieustannie przyjaznych 
i wspaniałomyślnych zamiarów z bezzasadnym niedowierzaniem i z 
niedajaca sie usprawiedliwić odmowna odpowiedzią44 Ud. itd.

(A .  B. W . Z . )
(Uzbrojenia wojenne.)

K o n s ta n ty n o p o l ,  20. czerwca. Uzbrojenia wojenne trwają 
j,ez ustanku. Ze wszystkich stron zwożą zapasy broni i amuuicyi, 
l^ażdy okręt wojenny przybywający albo odchodzący z Konstantyno-

r
zas
wz

poła przywozi albo odwozi wojska przeznaczone częścią do W arny 
częścią do Szumli i do innych twierdz i obozów. Jak  ju ż  doniesio­
no, koncentrują się trzy  główne korpusy armii, każdy po 40 do
45.000 wojska pod Szumią i Erzerum. Naczelnym dowódzca rume- 
lijskiej armii mianowany je s t  Omer Basza, który zapewne ju ż  p rzy ­
był do Szumli, a naczelnym dowódzca armii pod Erzerum Addi Ba­
sza. Elota wojenna składa sie z dwóch okrętów liniowych o trzech 
pokładach, z dwóch o d.Wóch pokładach, z dziesięciu fregat, czterech 
korwet, ośmiu brygów i ośmiu paropływów. Flota stoi po najwię­
kszej części na kotwicy pod Bujukdere; dwie fregaty skierowane są, 
jak  już poprzednio doniesiono, ku morzu czarnemu. Okreta sa wszy­
stkie zupełnie uzbrojone, załogi należycie wćwiezone. Naczelnymi 
komendantami .są oprócz Kapudana Baszy, wice-admirał Aehmet Ba­
sza, Muszewer Basza i Osman Basza. (A b b l, W  Z . j

h an dlow e.
(Ceny targowe w obwodzie tarnopolskim.)

T i i r u o p o i , 3. lipca. YY 'drugiej połowie czerwca płacono na 
targach w Tarnopolu, Zbarażu i Trembowli w przecięciu za korzec 
pszenicy 5r .43 :i/ 5k.— 5r.24k.— 6r.24k .;  żyta 4 r .21k .— 4r.— 4r.48k .;  
jęczmienia 3r.42k.-—2r.48k .— 4 r . ; owsa lr .55k. — 2r.24k.— 3 r . l 2 k . ; 
hreczki 3r.59k.— 3r.43k.— 4r.48k .;  kartofli 2 r .20k.— lr .2 4 k .— 0. Ce- 
tnar siana sprzedawano po 48k.— 2r. - I r . l S k . ; wełny po 60 do 120r. 
— 8 0 r .-~ 0 ;  nasienia konicza w Tarnopolu Kir. Sag drzewa tw arde­
go po I0 r .24k .— 1 Or. —4 r . , miękkiego 6 r .2 4 k . - 8 r . - —3r.36k. Funt 
mięsa wołowego kosztował 4^/jk.— 3V jk .— 4* 5k. i garnie
lr .T k .— 1 r.4k.— łr.36k. ni. k

nieć okowity

ł iu r s  lw ow ski.

Dnia 6, lipca. ■

Dukat holenderski ..............................
Dukat c e s a r s k i .........................................
Pótimpcryal 7,1. r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny r o s y j s k i ........................
Talar pruski . . * ...................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy 'zastawne za 100 7.1r.

gotówką | towarem.

ztr. i kr. | zh \ l k r .

m. k. 5 13 5 17 *
w 5 19 5 22
Y> 55 9 5 9 8
V » t 45% 1 46
V 1 37 1 39
n W 1 18 1 19
Y> n 91 25 91 45

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s ta n .  I n s t y t u c ie  k r e d y t o w y m .

Przedano
Dawano
Zadano

Dnia fi. lipca 1853. złr. kr.
kuponów 100 p o .............................. k.

„ 100 po .............................. —. __
„ za 100 . . ' . . .  . » — —■
„ za 100 .................................... * * « 93 15

(Kurs wekslow y wiedeński z C. lipca.)
Amsterdam t. 2. m. — Augsburg 110*/^ I . uso, Frankfurt 109% l .  2. m. 

Genua — p. 2. i i i . Hamburg 31%  i. 2. in. I, i w urna 110% p. 2. m. Londyn 10.52. 
I. 2. m. Medyolan 110. Marsylia — 1. Paryż 130%  I. Bukareszt — . Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. —•• Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. — .
lit. U. — . Lomh. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indem n.— .

(Kurs pieniężny na giełdzie w ied. d. 4. lipca o pól. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów steplowanych agio 155/ 8- Ces. dukatów obrączkowych agio

t5'/s- ł ł ° s - imperyaly 8.52. Srebra a g io ;9 5/8. gotówką.

I* rzy jech a li do L w ow a ,
Dnia 6. lipca.

JEx. Hra. Miel' Felix, e. k. szambelan. z W itkowa. — Hr. Rozwadowski 
W ładysław, z  Krakowa. — l*. Rozwadowski Erazm, z Iwonicza.

W y je c h a li z e  L w ow a .
Dnia 0. lipca.

Hr. Starzeński Leopold, do Ditkow iec. — Hr. R ussocki W łodzim ierz, do 
Krakowa. — Br. Polilberg Karot, c. k. radca apelacyjny i prezydent sądu krym., 
do Krakowa. — P. K orczak na Goraju Gorajski Józef, e. k. szambelan, do Kra­
kowa.

S p o s tr ze że n ia  m eteoro log iczn e  ice L w ow ie .
Dnia 6 . lipca.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro­
wadzony do 

0° r.eaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. G zr.

Kierunek i siła
wiatru

Stan
atmosfery

6 god. zrań. 
Z god. pop. 
10 god. wie.

tt *tf
27 10 36 
27 10 69  
27 11 26

-4- 10°  
14° 

-+• 120

H- 14° 
- h  10®

półn.-zach.2
o

zachodni

deszcz
TJ

poch. burza

T  T j A  T  K .
D z iś :  trajedya niem .: „ F a u st.44
Ju tro :  na dochód JPanny Zabrockiej dramat polski: „D om y p o l­

s k ie  w  X V I I .  w ie k u 44 czyli „ C órk a  jW iec*nika*“
TE sobotę: opera niem,: „ D er  P r o p l ie t .“

Główny Redaktor SM. S z r ze n ia w a  S a rtyn i. Z  c. k. galic, d ru ka rn i rządow ej.


